PRENUMERATA MIESIĘCZNA: ł ac nnn 
Za 1 wyd. „Poranna” lub „Wiecz.* 105 M NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


dostawą w miejscu ZEG 


lub przesyłką poczt 115 M 


(EA NUMERO POJEDZACZEGO 


Za 2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.” 210 M 
Z dwurarową dostawą 
w miej:cu tub prze- 

syłką pocztową. . 230M 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano 1 o godz. 1 popol. („Gazeta Wieczorna”) 


P, T. lnteresentow uprasza się o zgłaszan.e w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoł" 4/1 
Rękopisow nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarta codziennie od godziny 6.iej rano do godz. 7-mej wieczor. — Telefon redakcyjny ' r. (6 


— 
p m. 


Nr. 5658. Lwów, sobota 29 stycznia 1921 Rox XI 


Rząd kow.eński proponuję wznowienie rokowań? 
B2n2sz 0 stosunkach polsko-czeskich. 


Zwyżka kursu marki polskiej. |Wznowienie rokowań polsko-litewskich? 


Lwów, 28. stycznia. Warszawą, 27. stycznia. polskiego z propozycyą wznowienia rokowań w 
(Sp.) Od dn* kilku jesteśmy Świadkami zja- (Telef.) Rząd kowieński zwrócił się do rządu jednem z miast zachodnio-€uropejskich, 


wiska wręcz przecjwnmego od tego, do jak ego 
przyzwyczaiły mas wypadk ostatnich tygodni. 


Po katastrofalnym wprost spadku kursu marki| _ Polska uważa prawo swe do Wileńszczyzny za nienaruszone. 
RA „ró AZ AE Warszawa, 27. stycznia. |poczynienie kroków celem zapobieżenia kompiè 
kd r bah | skad” , : NE 1 1. kacyom. fniędzynarodowym, płynącym z odrgb 
Ja zwykle tak i tym razem czarna giełda o- (PAT.) Na posiedzeniu k misyi spraw zagra Sasa: tracyjnej i wolskowej ziel SIE 


kazała sę najczylszym barometrem wydarzeń w nicznych poseł Erdman przedstawił referat komisyi | || +. S. 
dz edzinie walutowej i ona to pierwsza paniczną Wileńsk ej. 'Posəł Ziemięcki przedstawił referat skiej oraz z pH aga im 
swa uceczką przed wałutam į dewizami zagra- Mniejszości, Komisya spraw zagranicznych vchwa |Præynateżności pafstw weh _ Seim pp 
nicznemi zasygnalizowala zaszłą zmianę. jliła następującą rezolucyę: Sejm oświadcza: Zie- |Stwierdza niep Wileńszc: ua % 
"Aby uprzytomnić sobe zmianę, wystarczy mia wileńska związana z Polską stanowi nieodłą- | SZŁY. E a And ać części Ko- 
porównać kursa walut i dewiz zagran cznych z,czną część teryt ryum polskiego i bez wyraźnej o l i 28 OZ 2 
ostatn ch tygodni. z kursami z kilku dni ostatnich. wo! ludności od Polski odłączoną być nie może. ki Č us i ma ja RE AM T a 
Wykazują one spadek, dochodzący przy n ektó- Polska nie przyznaje nocy prawnej układowi bol- | ów 4 e r A Nogi A 
rych walutach, jak przy dolarze amerykańskim $Zewicko-litews:iemu. P lska pomimo wielokrot- R „4 za a a REA NSUWACYI W 
do klkuset punktów. Podobne jak dolar, spadła nego s'werdzenia zgodziła sę na to, aby ludność A „c e 3 AAA me 
i marka niemiegka — przyczem pomiędzy kursami Ziemi wileńskiej raz jeszcze Stwierdziła, czy choe k AA e r R E 
marki n em eckiel i dolara zachodz związek przy- należeć do Polski, czy też do Litwy kowieńskiej. PSJ Wn p nE 3 ka A WIEM 
czynowy, albowiem notowania w dolarach usku-| W oczek waniu wyniku konsiitacyi, do którego ces Aieiszoć s KĘ uk wje 
teczniane bywają w transakcyach nieoficyalnych|S'€ zastosuje, Polska uważa, że prawa do Wileń- > s 
na podstawie kalkulacy, mającej za podstawę |SZCZYZny są nienaruszone. Sejm poleca rządowi 


kurs marki niem'eck ej, Za tem: dwiema walu- 
tami podążyły framlki francusk e, funty sterlingi 


a p 4 » 
itd Przed plebiscytem górno-śląskim. 
NE nk ee? rac ODMOWNA ODPOWIEDŹ. w Westfalii | Nadreni, donoszą: Poselstwo polskie 
jowych stw erdzić dziś można poważną poprawę Paryż, 27. styczna |w Berlinie wpadło na «trop tabrykacyj fałszywych 


kursu marki polsk ej w Zurychu oraz na g'eldach| (PAT) „Matin* donosi: Odpowiedź koalicyi na notę |banknotów polskich w Beriiwe. przeznaczonych głó- 
niem eckich i w Gdańsku. W ostatnich tygodn ach | niemiecką w sprawie regulaminu plebiscytowtgo: będzie |wnie do rozpowszechnienią między Potakam w West- 
ub. r, utrzymał się kurs mark polskej w Zury-| odmowną. falig i NAdrenń, e 

chu na poziom e mniej więcej 1.10. Od 31 grudnia a 

ub. r. Spada marka polska w Zurychu w sposób| HANDEL LEGITYMACYAMI GÓRNOŚLĄSKIEMI: ROKOWANIA GÓRNOŚLĄSKIEGO PRZEMYSŁU 


wprost zatrważalący. 31 grudnia wynosi 1.05, 4 Bytom, 27. styczna: Z KAPITALISTAMI FRANCUSKIMI. 

b. m, 1; 10 b. m. 0.95; 11 stycznia 0.90; 14 stycznia (PAT) Hamdel potajemny legitymacyamj Górnoślą- Bytom. 27. stycznia: 
0.75, aż os'aga swój najn ższy poziom dnia 21 bm.|zaków rozw'nął się na wielką skalę, szczególnie w po- (PAT) „Oberschles. Kurier" dowiarhię sę, 2e 
0.65. Równomiernie notowały ' giełdy inne stały | w'ecie rubnckim į katowickim. między przedstawiciełam! wtelkiego przemysłu zórmo. 
spadek kursu marki polskiej. W Berlnie z kursu śląskiego a finanststami francuskimi toczą słę pertra. 
10.62 z dnia 30 grudnia ub. r. spadła marka polska FAŁSZUJĄ POLSKIE BANKNOTY. ktacye w sprawie udziału kapitałów francuskich w gór: 


` TE lane w. Bytom. 27. stycznia- naśląsk'ch przedsiębiorstwach- Podobno 15 proc: akcyf 
mada wo Pis" wDsgóie| ay „yww rt E | da wata Kloc 
Eon" © NE W ach WZ Z 
zawważyć 25 b. m. gdy marka polska z kursu 0.65 oddać s i > 
sodnosi się o 20 setnych na 0.85, następnie na Pomoc dla Austryi i rewizya traktatu w Sevres postanowione. 


390, w ostatnich dniach przekroczyła ona łuż 1 p: g f ; A 

i aryż, 27. stycznia, pomoc dla Austryi. a następzie rewizyg traktaja 
em Ian koo i grudnia mówi w (PAT.) Wtorkowa konterencya sprzyimierzo- | w Sevres. : =A 
en sposób w k w stosunkowo czasie, W| nych uchwaliła na popołudniowem posiedzeniu = = 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


C Str Ż 


przec'ągu 2—3 dm? zdołała marka połska na gief- 
dach zagranicznych powrócić do stanu nie różnią- 
cego się g wiele de kursu, na jakim się utrzymy- 
wała w grudniu ub. r. To zatem stw erdzé może- (PAT.) Na dzisejszem pos.edzen u parłamentu 
my dziś, że objawy pan cznej ucieczki wałutami, Benesz wygłosił obszerne expose o sytuacy! za- 
zagranicznem, zaobserwowane w ostatn'ch dn ach; granicznej Czechosłowackiej republiki, Omaw a- 
ma giełdach krajowych, mają swe zródło w po-|iąc stosunek do Polski ośw adczył Benesz: Je- 
ważnej poprawie kursu marki polskiej zagramicą.| dnyin z punktów naszego programu politycznego 
Ostatnie w adomości prywatne zdają sę wska-| jest uregulowane naszego stosunku do Polsk. 
zywać na to, iż stan zm enia się i nadal w kierun-| Umowa graniczna, która niedawno przedłożoną 


„UAZETA PORANNĄ”. 


Praga, 27. stycznia. 


notują już markę polstą przeszło 9, i wykazują 
zmączie obroty w markach polskich. 

Jako jedną z przyczyn wskazują stery gieldo- 
we na zwyżkę kursu korony austryackiej, Wiedeń 
mimo odcięc a od mas kordonem p zostaje ciągle 
jeszcza busolą dla sfer giełdowych. To też znaczna 
zwyżka kursu korony austryackiej, zacobserwo- 
wana w cstatnich dniach w Zurychu (1'80) wy- 
wołała spadek wszystkich dewiz i walut zagran'- 
;,cznych w Wiedniu. Nie pozostało tę bez wpływu 
i na oryentacyę sier giełdziarskich w Polsce. Po- 
za tą uboczną ckołcznością zajść musiały jedma- 
kowoż w opiniach giełd zagranicznych poważne 
zmiany na ocenę marki polskiej jak to wskazują 
notowania giełd niemieckich. Przyptszczenia wmo- 
ga być w tej mierze rozliczne. Nie jest rzeczą wy 
kluczoeną, że pewne wydarzenia polityczne, a w 


| 
| 
ku korzystnym dla marki polskiej. Berl a i ~ 
szczegółnaści wiadomości o blizkim p koju w J 


została do ratyf kacyi — oto kwestya, okolo któ- 
rej obraca się obecnie cały nasz stosunek dg Pol- 
ski. O kwestyi cieszyńsk' ej mów łem już k lkakro- 
tnie ij nie chcę do miej powracać. Wiem, że jest 
ona dla naszej opinii publicznej kwestyą bardzo 
bolesną. Przez cały czas pertraktacyi w Paryżu 
wskazywałem na to, że problem ceszyński jest 
najcięższym ze wszystk ch problemów politycz- 
nych czesko.słowackiej republiki, że mus my po- 
n ść ofiary i że jedynem dążeniem naszem po- 
wnno być uzyskanie przynajmn ej tego, co było 
dla nas konieczne do życa. Sądzę, że jesteśmy 
uprawnieni dziś oświadczyć. że to co było dla nas 
konieczne do życia |sto'ne uzyskaliśmy. ` Od 
chwi rozstrzygnięcia losu Śląska ciesżyńskiego 
upłynęło dość czasu. Dzś możemy widz eć korzy- 
$c' jakie nam tę przyniosło i ocenić ofiary, któ- 
reśmy ponieśf, Dzś możemy zastanowić się nad 
tem, czy odroczenie załatwienia konfliktu z Pol- 


Nr. 3638 


Benesz o stosunkach polsko-czeskKich. 


czy odroczen e przyczyniłoby się do pokoju mię- 
dzy nami i Polakami, Życzyłbym sobie, aby dy= 
skusya, którą w tym względz a pozostawiam lzbie 
była rzeczowa, spokojną į bez rozgoryczenia, tak, 
jak tego wymaga interes naszego państwa i m- 
teres naszego przyszłego stosusu dg Polski, Wiec- 
my, że nkt z nas nie będzie ze szczególną rado- 
ścią ratyf kował tego układu, ale jesteśmy prze» 
konani w głęb: duszy, że byłoby tą nteresem ko- 
rzystnym dia naszego państwa przyjąć rozstrzy» 
gniecie Rady ambasadorów, i że my zarówno iak 
Polska musimy się zgodzić z korzyścam i neko- 
rzyściami wynikającemi z tego rozstrzygnięcia, 
przedewszystk em z tego powodu, że chodzi tu o 
ratyf kacyę umowy gran cznej, która jest pew- 
nego rodzaju magna charta naszej republiki. W 
umowie tej państwa koalicyjne uroczyście zobo 
wiązaly sę do zachowana integralngść repubf ki 
czesko-siowackiej. Byłaby zdaniem moiem wy- 
Soce niebezpiecznem nie korzystać z tej sposob- 
ności I ne podłożyć przez to, że tak prwiem, ce- 
g'ełki pod budowę naszej republiki. Od tego wszy 
stkiego bowiem zawisł nasz stogunek do Polski 
wogóle. Nie waham sę zaznaczyć, że po obu 
stronach popełn ono błędy, których potrzeba uni- 
„knąć przy rozwiązaniu tak ciężkieg problemu, 

| (Z powodu nagłej przerwy telefon cznej, nie 


dze, podróż Naczełnika Państwa do Francyi, wY-| ską byłoby dłą nag korzyścią, czy też szkodą. otrzymal śmy dalszego c agu tej depeszy — przyp. 
warty poważne wrażenie w sferach finansowych | Głównie jednak zastanowić się musmy nad tem, PAT-a). 


Zagranicy i kazały im spogłądać bardziej trzeźwo 
na sytuacyę gospodarczą Pożski. Pewne wypadki 
dni cstatnchy pozwalają atoli przypuszczać, że i 
akcya ministerstwa skarbu w Warszawie zdołała | 
duż również znaleźć swój wyraz w tendencyi giełd 
zagranicznych. Stała przerwa telefon'czna 2 v- 
statnich dni i odcięcie kraju od Wiednia, zdaje się | 
rę być rzeczą czysto przypadkową, 

Nie przesądzając dalszego rozwoju stosunku, 
należy stwierdzić, że sprawa kursu marki polskiej 
ma już dzisiaj znaczenie barda- doniosłe z punktu | 
widzenia czysto psychologicznego. Spadek kursu 
waluty naszej z ostatnich tygodni, rozpę'tal--naj- 
czarmiejszy wprost pesymizm  wszystuichu, stęc,| 
naszego społeczeństwa. N czem nieuzasadniona | 
baissa marki p lskiej, paraliżowała wszelkie za- 
mierzen'a į uniemożliwiała skup niezbędnych. dla 
przemysłu į handlu walut į dewiz, których poS4- 
dacze w oczekiwana dałszego spad!m marki pol- 
skiej tezaurowali swe zapasy, czyniąc je neprzym 
stępnymi naszemu życu gospodarczemu. Paniczna , 
wieczka przed marką polską stawała się wprost 
demoralizującą. To też iak zaznaczyłśmy już z 
punktu widzenia czysto psychologicznego podkre- | 
ślić należy wiełrą doniostość wydarzeń dni ostat-- 
nich. Jakie zaś będą skutki gospodarcze ostata ch; 
wypadków dziś przesądzić trudno, zależą one bo- | 
wiem od dalszego r zwoju wydarzeń na giełdach | 
zagranicznych i od tego pierwszorzędnego dziś 
pytan'a, czy poprawą kursu marki polskiej będzie 
objawem stałym, | 

Podkreślając doniosłsść poprawy kunsa maf- 
ki polskiej, ne chcemy atoli twierdzić jakoby o- 
siągnięty już sukces był dostatecznym i odpowia- 
dał faktycznemu stanowi rzeczy. Jesteśmy dziś 
w najlepszym wypadku w sytuacyi pad bnej da 
tej, w jakiej znajdowałiśmy się w grudniu ub. r., 
a wówczas wcale nie uważaliśmy położenia za 
świetne. Jak długo kurs marki polskiej jest m'ż- 
szym od kursu korony austryackiej, tak długo 
mamy do czynien a z objawem bezwzględnie anir 
malnym, w stosunkach gospodarczych żadnego t- 
zasadnienia nie mającym. To też dzisiejszą popra- 
wę uważać można jedynie za etap w drodze po 
której marka polska treczyć winna, a który to 
etap przy najtrzeźwiejszeji i naikrytyczniejszej o- 
cenie naszej sytiacyi gospodarczej bardzo szybka 
winien być przekroczony, 


© m 


YSITĄGNIĘTO KOMPROMIS MIĘDZY POGLĄDAMI 
ANGLII I FRANCYT. 
Nauem 27. stycznia” 
(PAT) Franc, prasą donos" że wojskowi znawcy do- 
'prowadziii do kompromisu między poglądami francus- 
, kimi i angielskimi. 


ene W RO ZE ZZ ZEE 


Rozmaitości telegraficzne. 


(PAT) Klub pracy krstytucyjnej prosił mar- 
szałką Seimu o odroczenie głosowań a nad sena- 
tem. Marszałek prośbie taj odmówił, 

(PAT. Dia PUZAPPU. Wczoraj przybył dc 
Gdańska z Hamburga okręt Vital z ładumkiem 1036 
beczek smalcu z Londynu z 3002 balami wełny, 
oraz Okręt Wortson z 2660 balami wełny. Wszy- 
stko dla PUZAPPU. 4 

(PAT.) Złzd wydawców polskich mchwalłł 
poświęcić wydania pism z datą 30 stycz a spra- 
w e (iórnegn Ślaska 

(Telet.) (G.) Szósta cegłą na odbudowę zamt- 
ku na Wawelu złożył krakowski oddział banku 
spółek zarobkowych w Poznaniu. ` 

(PAT.) „Dobre“ iniormacye sowieckie, Kra- 
kowska stacya iskrowa przejęła następującą de- 
meszę rozesłaną z Moskwy: W Krakow e wsku- 
tek przesiłena ekonom cznezgo przestały wycho- 
dzić wszystkie gazety. 


Z DNIA. 
DO PARYŻA 
Ze stolcy w telegramach 
W eść nadeszła dzisiaj chyża, 
Że Naczelnik już wyzdrowiał, 
1 wyieżdża do Paryża. 


b 


Præd ważnoścą tej w zyty 
Niemców się ugęła buta, 
Pozwoli na transito, 

I zmien ona już marszrauta, 


1 


Jedni tylko w całym Świecie, 

N epoprawmi są endecy, 

W swych organach codzień prawię 
innej się oddają hecy. 


(Wygrzebwrią stare dzieje, 

ciąż a kalumn ą Śpieszą mową, 
Nie zmieniła sę „Warszawska“, 
Nepoprawne lest „O—Slowo“, 


Nie ubliżą te ataki, 

Chorobł wa ta ambicya, 
Temu, przed km chyli czoło, 
Świat i cała koalicya, 


"RES. 
<7 


Nemo, 


NADESŁAN=S, 
Specya!ls'a choróh *' órnych worerte pw- 


Dr. MICHAŁ SALPETE 


Sykstuska 17, ord. od 3—9 i od 12—6 8834 
Poświad -zenie ! 


Poświadczam, — że w ku-ionych w Krajowym 
Związku Handlowym we I wowe, ulica Lindego |, 6, — 
tut<ach „Primus*, — znalazłam Bon Nr. 3, za który 
no przedłożeniu go w f bryce tutek „Primus“ we Lwot 
wie, uł. N> Baikach |. 11 rtrzym łam oryginalną „Mi 
lionówkę* Nr. 0,211.791 całkiem bezpłatnie. 


Janina Lemańska, 
Lwów — ulica Chmielowskiego 1. à 


8542 


DENTYSTA.TECHNIK 
JÓZEF SELZER 
Lwów, u’. Gródecka 64 (naprzeciw kościoła św. Elżbiety 
wykonuje sztuczne zęby na kauczw u i złocia, korony, 
nostki według najnowszych systemów. 8529 


| 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr. I URICFA i J, URICHA 


Kope nika 12, godz. ord. 9—1, 3—6. 8388 
ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY 


Dr. W. GROB i H. GROB 


Lwów, Legionów 29 (daw ief Karola Ludwika). 6024 
LEKARZ=LENTYSTA 


Marcin Reichenstein 


powrócił i ordynuje ul. Aka emicka 18. 8881 


| 
hk 


WKRÓTCE ZO:TANIE OTWARTY 


Albrwszokzędzy MEGHAT konlokcgi dzie 


pod firmą 


ACRER i Spka 


we Lwowie, pl. Maryacki (Gmach p. Sprechera) 


pod kierownictwem p. ZYGMUNTA, 
dł go.etniego kierownika firmy: BRACIA STAUBER, 
Nowy transport zagranicznych r, deii w os-nnych: 
KOSTYUMÓW, PŁASZCZY, SUKIEŃ, BLUZEK i t. p. 
już nadszedł i jest wystawiony obecnie przy uicy Lins 
dego 2, pierwsze riętro. 8 


NA BALE! 


M SZPILKI ! NORMY D> WŁOSÓW 
ORYGINALNE PARYSKI3 WZORY 
DOSTARCZA DROGUERYA 


M-ra LESZKA SLADOWSKIE 50 


s MOTEL GEJXRGE'A) 8272 


P R z Z ZO 


N- s65 4 


W mar „Joanny D'Art Matejki. 


Lwów, 28. stycznia. 

Przed niedawnym czasem pojawiła się w kil- 
bu dziennikach wiadom ść, że należy celem zado- 
kumentowania naszaj sympatyi i sojuszu z Fran- 
zya, sfarować jej obraz naszego genialtego mi- 
strza Matejki „Joannę d‘ Arc". (Póki sprawa tanie 
weszła mą tory reafne, wważałem ją tylko jako 
nief rtunny projekt i nie miałem żadnego powodu 
zwalczania jej, sądząc, że «myśl ta, Sfer projektów 
nie przekroczy. — Dziś jędnakowoż, po przeczy- 
tanit w dz'ennikach wiadomości, że ma się poja- 
wić w Sejmie wniosek, by Naczeiniiu Państwa, jā- 
dąc do Paryża, zabrał ze sobą „Joannę d' Arc“ 1 
ofiarował ła w czasie swej wizyty bohaterskiemu 
narodowi francuskiemu, wważam za mój obowią- 
zak zabranie w tej sprawie głasm i o ile meżnośc, 
przeszkodzenie temu nieszczęśliwemu projek owi, 
a to z p. wodów, które miżej przytoczę: 

Ne wiem kto był proje.todawcą tej ofary, 
w każdym razie jednak mam pewność, że była to 
asobistość niezmająca zupelnie historyi twórczości 
wtelkieg' Matek, ani też wartości i powodzenia 
jego arcydzieł w kraju i zagranicą, Gdyby bowiem 
rzecz miała się przeciwne to wnioskodawca nie 
wystąpiłby nigdy z podobnym projektem, gdyż 
wiedziałby, że „Joanna d‘ Arc“ jest jednem z nag- 
słabszych dzieł Mategsxi i że cbraz ten był swego 
czasu na wystawie w Paryżu, gdze mnietytko nie 
zachwycił Francuzów, lecz przeciwnie zr bił tam, 
xod wzgłędem artystycznym i pod wzęlędem bra- 
ku odczucia francuskiej «myśk narodowej komplet. 
ræ fiasko. 

Joama d' Arc, iako bohaterka narodowa, jest 


„GAZETA PORANNA”. d 
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NADESŁANE. 
Dziś 28b m. PREMIERA 


nadzwyczaj wesołej farsy w czterech aktach pod tytułem 


„JAŃR SOBIE JANEK PORADZIŁ" 


Z ELEJNINY PORTERHN w główvnej roli. 
rzerięknym ilmie pad powyższym tytułem daje nam dziś HENNY PFORTEN, artystka świat 
wej sławy, nowy dowód swego niep spoli:ego talen'u. 8850 


Z MUZYKI, 
Na powitanie „Mlado-ti”, 


Lwów, 28. stycznia. 

Południowi Słowianie posiadają słymmie boga- 
tą pieśń ludową. Cztery tomy obszerne zebrał 
Franciszek Kwhac (1883—1911), mak mity chor- 
wacki etnograf. lłe szczepów południowossłowiań 
skich, tyle odmian w ich pieśniach, należących do 
najorygimalniejszych, jakie folklor muzyczny zna. 
Żə oryginalność ich derównuje bogactwu i roz.mai- 
"ości, dowodzą dzieła Haydna, który czerpał z te 
gc miewyczerpanego rogu obfitości tak wiele, że 
Kuhac opierając się na podstawach muzycznych 
flxloru uzna! Haydna za kompozytora chorwa- 
ckiego (por. jego pracę „Josip Haydn; hrvacke 
pcpievke*, 1880); podobnie i angielski badacz W. 
H. Hadow („A Croatian C imposer“, 1897). 

Rzec można że pieśń p łudmiowych Słowian 
— to nietylko ich rodzine bogactwo muzyczne, 
słynne ma cały Świat muzyczny, ale także obraz 
ich dziejów į stosunków z narxdami ościennymi, 


dle Francyi tem, czem jest dla nas K ściuszłą: Ne należącymi nieraz do rasy słowiańskiej. Znaj- 
duch wym symboażem walki o niepodległość naredu. |179mY tam prócz zasadniczych cgólno-słowiań- 

Matejko przeciwnie pojął tę wielką postać  SK0h, nawet prasłowiańskich, prócz szczepowych 
zbyt realnie, malując ją jako bohatera zwyklego, |TÓŻMC i znamion odrębności — echa tureckie, wę- 


umiertelneg , ubranego w powłozę potężnego, 
mask. tarmazo ciała, a nie mającego nic w.półnego 
z duchem narodu framousk ego, i dłatego Paryż 
i zachwycił się tym obrazem, przeciwnie on go 
zraził į zawiódł, 

Z tych więc względów nie można wiefkodusz- 
2emu rzym erzeńcowi teg. rodzaju rcbić po- 
darunków, 

Niech przeto „Joanna d' Anc“ zostanie w kra- 
m i miech będzie dokumentem twórczości wielkie- 
zo artysty i chiubą jednaj z galeryi narodowych, 
a mech n'è jedzie po raz w*óry do Paryża. 

Ten sprzeciw jednakow ż nie wyxłucza ofiar 
rowamią Framcyi innego obrazu. 

Podaję tu trzy projekty, z których ostatni 
"zczegółniejszej połecam rozwadze sier miarodai- 
rych. 

Na dar ten 
sbrazy : 

1) „Trzy p kofenia*, Malczews*k'ego, przed- 
stawiające historyę naszej walki o niepodiegłość; 

2) „Modłitwę przed bitwą“ Chełmońskiego, 
ardzo aktualną rzecz w obecnych czasach, i i 

3) „Batorego pod Psk wem“ Ma'ekki. l 

Tem trzeci prejekt uważeim osobiście za naj- 
aktualniefszy i najodpowiedniejszy, 

Pomijając artystyczną, nadzwyczajną  'war- 
tość tego obrazu i jag genialną konmpozycyę, Kla- 
le szczególnie nacisk na wartość jego historycz- 
ną i polityczną. | 

Obraz ten jest ilustracyą jednej z nalwięk- 
szych chwil Połski, jest dJkumenten jej wielkości 
i chwały jej oręża, a przytem podkresia d bitnie 
że aspiracye i prawa narodu polsk ego ne kończą 
się nad Zbruczem, lecz sięga'ą prawnie i history- 
czw hen dalej... aż pod Ps ów. Dia zadokumen- 
towania więc tych słusznych, na faktach hitory- 
cznych opartych praw naszych, ten a ne inny cl 
braz wnien być do stolicy świata — Paryża — 
jako dar narodowy Paski wysłany. 

Tam on nietylko, że będze dowodem naszej 
»rzyjażni dla Francyh lecz także może lepiej prze- 
mówić za nami i naszeami prawami, niż niejeden 
akt dyp} matyczny, lub n'etrwałe słowo. | 

Zarzućmy więc myśl o „Joannie d' Arc“ 4 
rkieruimy ją ku „Ba'cremu pod Ps owem". bo 0- 
fiarujac .Francyi tax wseaniały dar, podkneśliry 
tim nasze słuszne, bo h stcryczne aspirecve i pra- 
wa. Maryan Kowarz, | 


możnaby wybrać następujące 


gierskie, mawet włoskie. Ale w tem wszystkiem 
nańsilniej zaznaczają się pieśni o chorwackim ty- 
pie. Są one najs ln ejsze w wyrazie, najoryginat- 
niejsze, najfypowsze į najbardziej rdzenne. Nic 
dziwnego! Ch rwaci są najmuzykalniejszym pœ 
łudniowo-słowiaństkm szczepem _ Chorwacya, 
zw azana na długi czas z Węgnami, aż do czasu 
wcjny Światowej, dostarczyła swym przytmiso- 
wym „sprzymierzeńcom* wiem muzyków, zał} 
mujących w „ziednocz”nych'* Węgrzech dominu- 
jaca rolę, kierownicze stanowiska. Obecnie wrze 
w Jugosławii praca gorączkowa nad wytworze- 
nem silnej į bogato rozwiniętej kultury  muzycz- 
nej k*órej Środowiskiem jest Zagrzeb, a więc sto- 
lica Chorwacyi, punkt ciężsości jugosłowiańskie- 
go życia intellektualnego. Z odzyskaniem narodo- 
wiej niepodległ ści rozwinęło się bujne Życie mu. 
zycze i kult ludowej pieśni w jej artystycznej o- 
prawie, Wyrazem tago jest nietylko twórczość 
ale j odtwórczość. Jednym z objawów tej ostat- 
niej jest wycieczka chóru „Mladost* z komp zy- 
tonem i dyrygentem p. D broniczem na czele. — 
Chór tem odwiedził stolicę Polski, Warszawę i 
wszyst ie inne większe miasta. Sukces i podziw 
dla „Miedosti“ był ponad wszelkie wyrazy. — 
Przyimowan pobratymców słowiańskich z entu. 
zyazmem. Wiszak nietylko są piewcami wartości 
artystycznych. lecz i pierwszymi wysłannikami 
Słowian południowych, szukających porozumienia 
z odrodzoną Polską. 

Lwów nie p zostanie w tyle poza innemi pof- 
skiemi miastami, łecz posp 8szy na ich koncert, 
który swą war'ościową oryginalnością wzbudził 
zainteresowanie całej Potski, 

Prot. Dr. Adolf Chybtński, 


NADESŁANE. 


Milion marck w azzce tutek, 

Meże zral źć ten i owy, 

Zami s sz-zędzić na paleniu, 

' Mieć maj tek milionowy. 

Tv' o rz*ba palić tutki 
„PR! US“ lub „FARAON“ stale, 
I w milion'e tutek szukać 
„Milionówki* wciąż wytrwsle. 


Fabryka tutek i bibn'ek „Primus“ 


8644 we Livowie, ul. Na Bajxach I. 11. 


NA CZASIE. 


Zmartwienia antibelwederskie. 


Lwów, 28. stycznia. 

Można zaiste podziwiać finczyę, z jaką miej- 
scowy orgam istinno-polski wyszukuje sobie te- 
maty do pseudopolitycznych artykuiików „na do- 
oie*, Onegdai widniał w tej rubryce interesujący. 
elaborat pod szbtemym tytułem „Muchy i plu- 
skwy*, wcz raj zaś notowano tamże krotochwii- 
ie (wbrew inmtencyi autorskiej) uwagi na margi 
1esie dymmisyi Petlury, 

Nie wchodząc w meritum sprawy Samego ata- 
nana, zaznaczyć pragniemy tyłko, że owe logicz- 
1o-językowe łamańca, nie rażące bynajmniej na 
szpałtach jakiejś codziennej gazety, egzotyczne, 
obig wrażenie w piśmie, usiłujacem zachować po- 
zory orgamu poważnego i mającem bądź co bądź 
pewną tradycyę Ta akrobatyka gazeciarską w 
smętnym stylu, te padkopy atramentowe, drążone 


pod „napołeomńdami* (stały — czyżby naprawdę 


tak ubiiżajacy? — epitet pod adresem partyi rzą« 
dowej), te koncepty, czerpane... skądkolwiek, nia 
przynoszą zaprawdę zaszczytu łamom, na których 
widnieją, Dziwne, że istinno-polski takt i kultura, 
o której tyle się tam mówi, w podobnych wypad» 
kach nie mają nic do powiedzenia, 

My zaś poczuwamry Się do miłego obowiązki 
złożenia temuż pismu podziękowania 3a odzna- 
czenie, jakie nas z jego strony sp”tkało: awansow 
waliśmy imianowicię na „organ betwederski*. — 
Przyzwyczajeni oddawma do inwektyw i napaści 
bardzo wewyszukany ch, do ataków wątpliwej 
marki, z miłem, prawie radosnem zdziwieniem 
przyjmujeary do wiadomości tyle zaszczytne dła 
más „epitheton ornans“. 


Wrzenia na Łemkowszczyźnie. 


Korespodencya własna „Gazety Porannej*. 


Nowy Sącz, 25. stycznia. 


Dla zbadania tła, na którsm powstały ostas 

tnie wrzenia na Łemkowszczyżnie, wysłaliśmy 
'am specyalnego korespond*nta, który zebrał 
w tej sprawie następujące informacye: Na Kem- 
rowszczyźnie po przewrocie ukraińskim panował 
upełny spokój, tylko garstka inteligencyi ze 
stronnictwa moskalofilskiego,  proklamewawszy 
w r. 1918 na podstawie prawa samostanowienia 
„Republi ę Łęemkowską*, nie uznawała rządu 
polskiego, Porozumiewano się ciągie z Rusinami 
zakarpackimi, konspirowano z Czechami i wy- 
łano do Paryża obszerny memoryał, żądając 
uznania niezawisłości Łemkowszczyzny, wraz 
z Rusią zakarpacką. Najbardziej zawziętym oka- 
ał się ks. Dymitr Chylak, który ignorował wła- 
dze polskie, a uznawał tylko autorytet „Narode 
nej Rady", utworzonej w roku 1918 z siedzibą 
w Florynce, powiatu grybowskiego. Używał też 
e" tej władzy na dokumentach urzędo- 
wych. 

Na tem tle prowadzonoj na całej Łemkow- 
szczyźnie szeroką propagandę, sięgającą do Ma- 
łopolski wschodniej 

Nie uznając rządu polskiego, odmawiano mu 
także rekruta. Prawie wszystka młodzież w wie- 
ku popisowym za podszeptem agitatorów moska- 
lofiłskich uciekła potajemnie do Czechosłowacyi. 
Z początku Czesi przyjmowali ich chętnie i na- 
wet tworzono z nich osobne legiony, lecz póź- 
nij w miarę ostygania stosunków czesko-=mo- 
sk.lofilskich, odmówiono im wszelkiego popar- 
cia, Wówczas dezerterzy ci, z braku środków do 
życia, poczęli tworzyć w powiatach granicznych, 
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wa ferytoryum czecho-słowackiem 

bandy rozbójnicze, 
które rabowały co się dało po gminach okolicz 
nych. 

Na trop agitacyi moskalofilskiej wpadły wła- 
dze wojskowe i ostatnie aresztowania odbyły sę 
wyłącznie tylko na ich polzcenie. 

W aresztach tut. sądu okręgowego karnego 
znajdują sig dotychczas: Dr. Jarosław Kaczmar- 
czyk, Dr. Zachar Kopystiański (sam zgłosił się 
do aresztu, dowiedz awsty Się, że jest noszuki- 
wany), ks. Dymitr Chy ak i rolnis Mikołaj Hro- 
mosiak. — S/edztwo prowadzi bardzo sumienni: 
znany z energii szdzia śledczy p. Schmid. 

Ludność na Łemkowszczyźnie zachowuje 
się bez zarzutu i cały ruch, wywołany przez gar- 
ptkę malkontzntów, biorą tut, słe.y polskie ra- 
czej z punk'u hurnorystycznezo. 


WEEK EET HE WIEC" ("OWNER 
NADESLANE, 


Ciuð p. Celny Biumwaldówny z p. Mau- 
rycym Scheinmannem, podpor.-podlek. WP., od 
był się dni: 23. b. m. we Lwowie, o czem krew- 
nych i znajomy h zawiad miaq. 8882 


OD WYDAWNICTWA. 


P. T. Prenumeratorów „G- 
gety Wieczornej' i „Gazety Po- 
rannej“ prosimy © 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiąc Luty, a to tem pew- 
niei, że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty NOWEJ 
wraz z ewentualną zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
5-go Lutego 1921, zn'ewoleni| 
będziemy wstrzymać wtymże, 
dniu dalszą dostawę, względnie | 
wysyłkę gazety. 

Zwracamy uwagę na to, żewypł=ta kwo- | 
wpłaconych na czeki P. K O. i przekazy wy 
| 


stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychle sze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty podane są w na| 
główku. | 


kawi 6. E ETSE 
KRONIK A. | 


Pątek, 28 stycznia o godz. 7 wieczór „Po. | 
czekalnia l-szej klasy“ 6-ty raz. 

Sobota, 29 stycznia o godz. 3,30 popol. „Be- 
tleem polske'* (Jasełka), 

Sobota, 29 stycznia o godz. 7 wieczór 
i Malgosia“, opera, 4-ty raz. 

Nedziela, 30 stycznia o zadz, 3.30 popołud. 
„Przedstawiene baletowe". 

Niedziela, 30 styczna o godz .7 wieczór „Po- 
tzekalnia l-szej klasy“, 5-ty raz. 

Pom:edzialek, 31 stycznia o godz. 7 wieczór 
„Skowronek, operetka, 5-ty raz. 

—- 


(mg.) Odwilż. Nie może się zima ustalić, 
Ledwie zdążyła się ziemia jako tako przyodziać 
w białe obieczenie, już chluszcze na chodnikach 
woda, zmieszana z brudną masą topniejącego 
Śniegu. Jęczący w kominach wietr co chwila 
niemal zmie ia kieru'e*, to strasząc nas m o- 
zem, to znów 'gro'ąc śnieglówi zupełną zagładą. 
Niestałość ta wygląda już nie na płoche igrasz:i 
świadomej swych praw zimy, ale zgoła na zu- 
pełny brak pewności — przekonań. r ostąpiwszy 


| 


„Jaś | 


alr „CH MER 3“ wyświetla od 28 sm. wspaniaiy obycz. dram, w 6 akt. 


pr 


krok naprzód, 
jakby cncąc sobi- samej przeczyć. 


Na 3658 


roratką janowską ua Daniela | Wolfa Rosenzartenów 
których mocno poturboweli i zrabowakś gm gotówig 
3000 mk. Bandyc! zdoła ujść, 

(b) I TAK CZASEM BYWA. Antonina Seredni. 
kówna, służącą u p. Idy Ludwik, zam. przy ul. Obozow 
wej5, rzuca swej pani gorące żelszką na piers, rze= 
komo za to: ponieważ pam wdęrzyła Ją w twarz. — 
Krewkę «Toniusię'* zamknięto w aresztach: 

(b) ALKOHOLOWY TEMPERAMENT okazali ML 
chat Rybak i rzekomo plut. Jan Dziurka, którzy w Sta- 
nie p'iźnym grozlli Józefowi Dziurce nożem, rzuc'iwszy 


cofa się nieśmiało o pół kroku, |sję na niego. Jan Dziurką jest dezerterem, paszukiwa- 


nym przez sądy wojskowe: Sprowadzony na poltcyę 


Linia telefoniczna między Lwowem i Warsza: |był tèk niemiłosiernie -ululany", że nie było podobna 


wą, Krakowem i Warszawą, Knauowem i Wied- 
niem przerwana 

Koni?rencya w Sprawie 'regulacyi płac imie- 
dzy prezydywm miasta a Związkiem pracowni- 
ków gminnych, cdbyła się w myśl umowy zawa!- 
tej dnia 9 bm, wczoraj pod przewodnictwem w°- 
csprez. dr. Stahła przy współudziale pp. dyrekto- 
rów przadsięborstw gminnych i radnych wiej- 
skich. Po omówieniu szeregu spraw, zbadano 
wzrost drożyzrny a to przez porównanie cen z 15 
grudnia ub. r. a dniem 20. stycznia br., przyczem 
stwierdzono, Że drożyzna wzrosła o 33 proc. Na 
propozycyę p. Temickiego, komi'et ścśŚleiszy u- 
stati ilość artykułów spożywczych  potrzednych 
na wyżywienie rodziny złożonej z 4 osób, jako ro- 
dziny przeciętnej Wynik prac tego k<« mitetu 
przedłoży wiceprez, dr. Stahl 'Magistratowi, ce- 
ləm ustalenia podwyżki płac pracowników gmin- 
nych na miesiąc luty. 

Wydzi ł Towarzystwa Uczestników Po. 
wstania r. 1863/4 zaprasza członków do wzię- 
cła udziału w pozrzebie koiegi Stan. Osiecim 
skiego, który się odLędzie 28. bm. o g. 11 rano 
z kaplicy Boimów. 

Wiktor Łabuński, jeden Z najwybitniej- 
szych młodszych piani tów polskich, laureat kon- 
«ursu im. P derewskiego, wystąpi we Lwowie 
no raz pier-szy z własnym recita em 4. lutego. 
B.lety u Seyfartha, Akademicka 6. 

Z sali koncertowe. Drugi Wieczór Tań- 
ców Maryli Gi«mo odbędzie się w niedzielę 30. 
stycznia. 

Otwarcie I. Wystawy Związku artystów- 
plastyków“ odbędzie ię 30. b. m. o godzinie 
Jl'tj rano w lokalu Towarz, Przyjsciół Sztuk 
Pięknych, w Muzeum Przemysłow.m, Dziedu- 
szyckich 1, Il. p. : 

(§) Lizermanowa, ofiara napadu rabun 
owego przy ul. Łyczakowski j 167, prawdopo- 
vbnie długo jeszcze będzie żyła. O ile prawdą 
j si gadsa, że jeśli kogoś uśmercą, długie go 
jeszcze czeka życie. Lizermanowa bowiem mi- 
mo, że uśmierciły ją dwa tutejsze dzienniki — 
nietylko, że do dziś dia żyje, ale nawet czuje 
się lepi'j. 

(W SEZONOWE .WYPADKI. P. Jadwiga Pa- 
klel, urz- lat 45 upadła w ul. Sadownickiej © zła- 
małą prawą rękę: — Jan Shiwa, liczący 7 lat, przy 
sameczkywamiui Bię złamał prawą mogę, Odwieziono 
go do szpitala, 

(b) KAWALERSKA JAZDA jaktęgoś twozu woj- 
skewegoj Sprawiła. |e rpd wóz, ten, dostała się 
koło godz. 12-tej w mol w ul Żółkiewskiej. Tube 
Bedwa, która odmjesła ciężkic uszkodzenie na 
twarzy, nosie ! prawej ręce, 

fb) Z „URZĘDOWAŃ* KAMIENICZNIKÓW. W re- 
alnośc! przy ul- Potockiego 42: syn właściciela domu p. 
Karoli Kuhi. po'rytawany. jź ktoś adar? mu z drzwi wi. 
zytówkę, postamawił się zemścić na wszystkich toka- 
torach, co wykonał w ten sposób: że zamknął główne 
wejście na |: i (l, p., zmuszając lokatorów do używa. 
nia of'cynowej wąziutkiej 1 nięoświętlonej klateczki 
schodowej. Lokatorow*e donieśli o tem policy, która za- 
rządziła otwarcie głównego wejscia 

Właściciel domu przy ul. Krasickich 2, p S. wpadł 
do mieszkania lakatorki p. Wandy K. i przy pomocy 
stróża wyjął jej drzw| między pokojami. A edy p. K. 
oponoweła oświądczył pokrzywdzony“ kam'erńcznk, 
«że to nic": ale on je] leszcze twięcej zrobi, jeśli się 
nie wyprowadzi: l 

P. Leon Thamak zam. przy ui, Piotra Skargi 12, 
wynańął w realmości tej zniszczone, mieszkanie jeszcze 
w maju ub- reku. chociaż ono byio już zarekwirawane 
przep magistrat, P. Tłumsk odnowił to mieszkan'e 
kosztem 5000 mk., a obsenie magistrat chce go wyrzu- 
clê. Czyż właść. realmośe! tej nie wiedział o tem. że 
mieszkanie zastało przez magistrat zarekwirowane? 

(5) NAPAD RABUNKOWY. Wczoraj; wieczorem 
około godz wpół do 10-tej. jacys bandyci napadi za 


k 
d 


go przesłuchać: Obu ma „czarną kawę“ pozostawiona 
w aresztach, ' 


4 


Choroby zakaźne l 
w pobiizkich gminach. 


Lwów, 28. stycznia. 

Starostwa Sąsednie stw erdzły tyfus plami. 
sty (pow. Iwowssi) w Kleparowie, Siemianówce, 
Pustomytach i Znesienu, (pow. żółkewsk) w 
Batiatyczach i Giińsku, (pow. gródecki) w Łozik 
mie, (pow. rudeck) w Komarne, Czernichowię, 
Kołbajow cach i Klcku, tyfus brzuszny (pow, 
iwowsk ) w Biłohorszczy, Borkach Dominikań: 
sk ch, Kulparkowie, Honlatyczach, Siem aunówca 

Rzęśnie polsk ej, (pow. żółkiewski) w Żółkwi I 
Kul kow e, (pow. rudeck') w Beńkowej Wiszni, 
Czajkowicach, Michalewicach, Nowosiółkach gość, 
Pohorcach, Rozdżałowicach i Rudkach, szkarla: 
tyne (pow. Iwowsk ) w Serdycy, Winnikach, Za» 
marstynowie, (pow. gródecki) w Cunowie 
Mszanie. 

Fizykat przestrzega publiczność przed styka. 
ne się z ludnością gm n zakażonych i zwraca u« 
wagę, że nabywanie u nch artykułów spożyw: 
czych może pośredn czyć w zatażeniu się. 

Mieką z tych miejscowości używać tylko pa 
przegotowaniu a przy tyfus e plam'stym n'e wpn 
szczać nkoro da meszkania (kuchni) z obawy 
przed robactwem, 


EKONOMISTA. 


Kursa giełdy lwowskiej. 


Lwów 2) stycznia. 


Waluta markowa. 


m Akcyc bankowe za sztuką łączu» z kuaeasa bis j 


ZYY Mo 

War Osti 
nomia dywiłf, Pian Żądują Transas 

koc omy 

Bank ake. związkowy 

i V em. 400 33) 41— ata m 
Bank dyskontowy 400 — 45 — — — —*— 
Sank hipoteczny zalia 40 3) 70 :— 720*— 710— 
Bank hipot. zenelny 400 24 340— — —_— 
Bank Mał>polski 400 33 = = —— 
Bank powszech. kradyt 200 1)  215— » —— 
Bark przemysłowy 400 403 60s— 63):— 610-— 
Bank ziemski kro. galio. 40) 30 70 *—  —— —— 


Il. Akcye Towarz. handlowyi:s I przemysło vy: 


Tow. akc. brow. lwow. 501 6) 300) —— —— 
Tow. akc. Chodorów 200 — 3) 0*— 3700—:360)0--— 
Tow. akc. fabr. kart 200 33 540) — 56V0—53/0— 


„umielów” fa>r. porcel, 14.8 00 4200—  ——— =a 
Fabr. cementu „Portland 
zczakown” 200 40 -^ | m km 
Tow. ake. „Galicya” 700 10) 3000 —=— mtaa 
Tow. akc. (iafotą 200 — 53 0*— 5500-5450 — 
Tow. akc. Górka 200 23 75300 —— = 
„QOikoa”, za -L prz. drze 1423 — 4400 =e mm 
Warsz. Ska akc. budowy 
„Parowozów* 714 00 40000— == —>— 
Pezet 714 — 1650— "== >—>»>»me 
„Pocisf* Zakł. amunie. 503) 0 2300— =*= —— 
Polaka nafta 7 — wifi Ra, = 
Połskie Taw. handlows 200 39 12/0*— 1400—1300— 
Tow. akc Rakszawa 200 40 5200  —— —— 
Zakłady elektr. „Siersza” 200 ó 770) —=— —=>»me 
akl górn. Sierszą 290 — -6500— = — m— 
Tow. akc. Zieleniewski 200 23 700—  —=— —— 


Listy zastawns za sto marek (bez xaposu waiye) 


Bank malopolski Jenan. 4 i pół ez. 95°50 975) m 
Bank hip, gal 4i oół pra 99:— 1]01:— m—— 
Bank hip. gal 4 or 91-— QF =` 
Bank hip zəma. 4. pół wa 9230 943) —— 
Polski bark kr. 4i pół >rą, 100 — DIe —=—— 
Polski bank r. 4 pra 955— 93— == 
Tow. kred. ziam. 4i ni se 10350 1050 —'— 
Tow. kred gal. ziem. 4r; 9—  9— —— 
Bank kred ziem. 4, pół prz 92850 10050 —— 


Me 5658 „GAZETA PORANNA”, 


Obligi za 109 marsk (>ya kupata biol) WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 


die m pil E s a se ja az Lwów, 27. stycznia. 
Koleje lokal. Banka kraj. 4 mra, 8:— 84— —— Spadek kursun walut zagranicznych spowodo- 
ietdaihi zał gatio; zr woah 4 ma ss Bars —— | wal obfitą podaż w akcyach przemysłowych, œ 
ożyczka kraj. gall Zr. o pra 53 — "a= m +>aż : 
Fożyczka kraj. gaiic. zr. 13)), 4ər> 8 87— —— Z powodu malego popytu kursa obniżają się z 
SA kraj. gal R r 1009 4 orz. (32 cal.) 28 z RT, —— d "i eń. w k A: ak 
oż. kraj. z r. 1913 4i pół >rv 9:5 r50 =— a dzisiejszej giełdzie poszukiwane by: = 
Poż. kraj. ae. 13i} 4. pół oaz. 925) 9450 ——| cye ana Jeg po p 
Pożyczki m. Lwowa z r 1396 4 proc. 8750 8375) == a m 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 8750 8950 —— W akcyach Banku przemysłowego w'elk'e 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proc. 87'5) 8950 —'— | Obroty po 620, sporadyczna transakcya mo 610, za 
V. Waluty. akcye Banku hipotecznego płacono 710. 
Rubie carskie po 100 rb. 480— 520 tma Akcye Chodorowskie spadły stopniowo z 
5 > po 500 rb» 48:— 520— —— | 3675 na 3600. 
5 B drobne 320— 360 —— P. ToHerot: 1300. Kia kowi 
„  dumskie po 1002) ri. 93— 110— —— .T. H. notomaiy u nas 1300, w Krakowie 
Ę 3 po 25) 70:— 90— —— | poprawity się z 1250 na 1320. 
eee po 1000 = a ee Płacono za Gafotę 5450, za Karty 5500. 
rę dy zl. a rager Polska Nafta spadła w Krakow e na 3000. 
I frank szwajcarski 90— 110:— —— Z walut zagranicznych najbardziej ucierpiały 
i L Stering | | | 286)*— 3030:— —*— | dolary, które spadły na 740 
1 dolar amerykański Gaii miid GE Tendencya w walutach į akcyach przemysło- 
1 d.lar kanadyjski ma m m NE. zk 
Marki niemięckie (no 1090) 1100:— 120— —— wych wybitnie zniżkowa, w akcyach bankowych 
A z (po 110) t 00:— 1103 —— | zwyżkowa, usposobienie słabe. 
LA ZWZ ZE 
ei rumańakie po 5. A=. e res ` x 
t E drobne 05) 1050— —— 7 LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
pia poske Wea kę —— Lwów, 27. stycznia. 
zeskie korony , = z. MB” Datująca od wczoraj olbrzymia baissa trwa 
K tr. t 19%— 110: —— r Ń 
Prank Mojskia Popowa 56 5y— ——| m Iwowskej giełdzie w dalszym cągu. Kursa; 
Korony szwedzkie 160:— 13— —'— | notowane na giełdzie neoficyałnej utrzymały się! 
pęk du ni, - ar pA —— |w następujących ramach: Dolary a 700—750, ka- 
Mial naha ks 18— 29— —— |nadyjskie 550—560, marki niemecke 12.80—13, 
Floreny Lolenderskie 225*— 250— —*— | leje rumuńskie 11.70—11.80, ruble pęciosetki a 
VL Dawizy. 490—5 za sztukę, 100-rubłówk; a 4.60-1-4.70, ru- 
Na Londya 2800— 30J0:— —*— | ble drobne a 3—3.50. 
a i „PRA hę == Monety złote: austryackie 20ukoronówki 2600 
w .uryc — e da zg” 1; + 
Edo 1100— 1200:- —-- | do 2650, franki 2500 do 2550, 10-rublówki 3700, 
=» Wie eń 12— 130-— —'-.| złote dolary a 680. | 
P Ber ia 123):— 1300 —— s 
sny, ork 700— 740— ——| KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. 
B . 
„ Bukareszt 100— 1100— —— Kraków, 27 stycznia 
ə Bruks:la 50— SH —— Papiery lokacyjne. 
p 
D Kapen as Z = 57) Ofiar. Żądano Transakcyr. 
£ Hola dya 25 — 25)— = |4 pre poź kraj. z r. i. RR JF 
» Szwecya 16— 18— —— | "pig "0700 82— 84m 
a Or w ogia 140— 16)— —— 45 pre. poź. kraf. z 1Y 89 — 91-— 
VI. Rata hankowa. t5 m waz ł314 89=— 91— 
ttana pekontow PO M D ang 4 prc. poż. m. Krakowa 
p a w o e z r. 1909 81'— 87— 
Dom Bankowy Schütz I Chajas wə Lwowie V5prc. poż. m. Lw'wa 17:—  79:— 
kupuje dolary, franki, rubie airy i Ł p. 23267 1 pre. ebl, Banku krip 87— -A 
-2 é ngaton -mæ | | ED a RI s 


oczom ta erne, bardzo wązkie przejście, Rzu- 
cili się w nie towarzysze moi, jeden za drugim, 
Ludger zaś, córka jego i ia, zostaliśmy na koń- 
cu. Dał mi znak, bym szedł za innymi. 

— Podążę za wami, rzekł cichym głosem. 
Ty Edyto icź także, szy ko! 

— Kochaliśmy się ojcze; droga istota in- 
stynk'ownie przytuliła się də mnie. W tej samej 
chwili tara służąca Edyty wpadła do pokoju ze 
słowami: „Wyważają drzwil* Za późno było już 
na ucieczkę. Doktor Ludzer. z ołał j szcze 
tylko ukryć przejście, zasłaniając je z powrotem 
biblioteką. 

Policyanci odepchnąwszy starą Nelly, wpa- 


z I 
JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS | 


"SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 


tłómaczyła z francuskiego Zofią Lewakowska, 
(Lliqy ca'zy) 
Książę de V'ltarts usiądłszy, wskazał ręką 
miejsce synowi, który rozpoczął swą opowieść: 
— Wiesz, ojcze, w jakim celu zbieraliśmy 
się!.. Nieraz już rzucono stowo: Spisek, I istotnie dli do pokoju. 
chodziło tu o spisek, przysięgliśmy bowiem sobie,.. | — Który z was razywa się Ludger? — 
— Daj temu pokój, Stelio, pamiętaj, że i Ścia- krzyknął przywódca bandy. 
ny mają uszy, Są słowa, synu, których nie po- To ja — odpowiedział spokojnie ojciec 
winno się wymawiać. Zniż głos i... mów dalej, 
— Zberaliśmy się w domu Ludgera, położo- © Policyant bezczelnie zmierzył go wzrokiem. 
nym zdala od centrum miasta, na granicy przed- — To pan stoisz na czele tych spis" 
mieść, Byli międny nami ludzie różnego wieku, kowców? 
i rozmaitych stanów, — Nie rozumiem pańskich słów. 
— Dokior L dzer przy'mewał na siebie naj» | zimno Ludger. 
cieższi odpow ed7 alność. dając nam schronienie — Odpowiadaj pan natychmiast: Gdzie są 
na te tajemne zebrania, twoi wspólnicy ? 
— Pewn.go wieczora gromada policyan- — Ne rozumiem pana, — z tą 
tów otoczyła dom. Edyta Ludger, czujna stra- dnością odparł doktor Lud :er. ; 
łniczka ujrzawszy policvę, przybiegła ostrzedz — Ich nazw ska! — zawył policytnt. Szu- 


——— 


j Edyty. 
— odpar? 


samą go- 


nas przed niebezpieczeństwem. bienica ich wzywał! `“ | 
i wyniosłości doktora, po*|+« mną widzieć. Równoeześnie przybyła pol.cya 


licyanta ogarnęła w$ iekłość. Rzucił się ku mo-|by mnie aresztować. Poznałem odrazu tego, 


— Edyta Ludger... twoja metresa? — za» Wobec spokoju 


pytał gorzko sta zec. 


Str. 3 
da W. ko... 80— 8?— 
4:5 pre. listy zast. Banku kr. 100— !102— 102 
ASEWE » » sa 28— p 
Fs AD L € IU B= (OS 
LJ p 60-let, - = 89— 91— 
45 pre. listy Baaku galio 
dla handlu i przzm. 94=—  96—= 
4 pre. listy zast. ziemaę 
Banku kredyt. 94— 96 
45 pre. listy za. Towaru 
Ga ziemska 102:=— 10% 
4 pre. listy gal Towarz. 
kred. ziemsk. | 94— 96.0 
Akcye "ankow? 
Polski Bmk Przem. 65*—  707— 
Bank hiręteczny 675—  725*— 720—700 
Bank Malopnlski 725  80%0— 775 
Ziemski Bank kredyt. 673— 775: — 
Powsz. Bank kredytowy 
powsz. T. A. 200: = — 
Bı z: Związku Spółek 
zarrb "wy 4%9)0:— 4500— 4500 
Poiskie Tow. handl 1250— (1350— 1250—1340 
Handl. Sp. Aka inpas  625—  675— 670—650 
Polski Glob 2400:— 260):— 2500 
egluga polska 95):— 1050*—  1050—075 
Zieleniewski 730U— 7800:—  7700-—7600 
Warsz. spka eke. budo- 
dowy parowozów 3700'— 4009'— 3700—4000 
„Lemigsz”, fabr. maszym 6000 63)0'— 
„Trzabinia” fibr. maszyn 
i narzędzi roncz. 351*— 3%50:— 3690—3826 
Anto motor fabr. samoch.-10)— 23)0:— 2309 
Górka, Fabr. cementu  660— 7000:—  66-.0—6860 
Siersza, Zakłady zóra  5600— 60)0:— 60/0 -5900 
M PIG: 8.00*— 9000—  9000—8500 
Polska Nafta 2900: 3100*— 3000 
Elektrownie w Sierszy 75)0:— 780)*— 
„Di. os" 420).— 450)— 
Pezet powszechne za- 
kłady vudowlane 1400—= 1600— 
Fabryka przetworów tłu- 
azczowych w Trzebini  2700:— 300- 2900 
Krakus 3800:— 4000 
Fabr. porcelany Cmielów 4010— 4300):—  4250—4000 
Waluty i dewizy. 
Waluty Czeki 
żądane poszuk. Żądan> poszu: 
Korony austryackia 120—  150:—  125*— 135:— 
Korony czesko-słowac 9:50 10:50 10-- 1Li*— 
Franki francuskie 50:— 54: — —"— a 
Dolary St. Zjednocz. 700:— 775— ma mk 
l.ei rumuńskia 9:50 10 50 _' mm 
Liry włoskie 26—  30— <q = 
Marki niemieckie 115 125 12— 13— 


SPADEK WALUT ZAGRAN. W WARSZAWIE. 
Warszawa, 27. stycznia. 

«© „(PAT.) Waluty zagran czne na giełdzie wam 

sźwwskiej nagle spadły. 7 

— Jaśnie oświecony książę, rzekł, płasz: 
ćżhc te szef tej zgrai, nie otrzymałem żadnega 
mandatu odnośnie do księcia pana. Tego tylka 
człowieka mamy wydać, dorzucił, wskazując 
na Ludgera. 

— Gotów jestem pójść za panami, rzekł 
ze spokojem do' tor Ludger, pozwólcie mi tylka 
zamienić 'ilka słów z księciem de Villares. 

Uzyskawszy zgod: przedstawicitla władzy, 
Ludger wziął za rękę Edytę i przywodząc ją ku 
mn.e, powiedzial: 

— Ks'ątę, powierzam ci moją córkę. Wiem, 
że się kochacie. Niech zostanie pańską Żoną . 
Czuwaj nad nią; ona godną jest ciebie I 

Biedne dziecko rzuciło się ojcu w ramiona. 
Ja zaś przysiągłem szlachetnemu doktorowi, iż 
będę pcdporą i obrońcą tej, która miała nieba- 
wem bezwątpi:nia zostać sierotą. 

Pol:cyant niecierpliwił się. 

— [dę już, rzesł z cidownym spokojem 
Ludger. Zwraca ąc się do Edyty, dorzucił: Od- 
wag, kochanie, pozostawiam cię temu, który cię 
tocha. Bądźcie szczęśliwi moje dzićcil 

Na odchodnem szepną! mi do ucha: Stelio, 
umrę pewno niedługo. To nie ma zneczenia, 


|Lecz nie opuść naszej świętej sprawy. 


W kilka dni potem, aresztowano mnie. 

Wróciłem tu jeszcze wtedy, ojcze, w na- 
dziei, że dasz się przebłagać: Czekałem twego 
wyroku. Służący ozna mił mi, iż nie chcesz się 


— Moja żona, ojcze, odparł młodzian |jemu druhowi i podniósł nań trzymisą w ręce |Który uprowadził ojca Edyty, Wręczył mi z iro- 


z godnoś ią. 
— Mów dalej... 
— Wszyscy zerwali stę z miejsc, myśląc |rzucić się na mnie, cisnąłem im w oczy: 
p uc'eczce. Wówczas Ludger, wezwawszy do — Jestem Stelio de Villares, syn księcia | 
spokoju, rzekł: „Chodźcie za mną“. Podszedłszyj de Villares, eks-szambelana waszego wiadcy | 
do głębokiej jakby bib ioteki, nacisnął ukryt) |i wzywam was, byście uszanowali tych, których 
sprężynę. Mebel oksóził się, ukazujac naszym | aresztowaliściei 


pałkę. Wyrwał:'m mu ją z dłoni i złamałem na|nią rozkaz aresztowanik. Poprosiłem tylko o po- 
dwoje. Wówczas w:dząc. żo nędzni y ci chcą |zwolenie nap sania kilku słów; jednemu z twoich 
!łoxai wręczyłem list do ksężnej Villares | wów- 


czas odszedłem z policyantami. 


(C. d. n.) 


, 


Str. 6 


„GAZETA PORANNA”. 


KURS MAKKI POLSKIEJ W GDAŃSKU. ważnie koło rzeźników, u których hudność żydow- 


Gdańsk, 27. stycznia. 


ska płaci za kiło mięsa koszernego z kośćmi po 


(PAT.) Kurs marki polskiej 7 do 7 jedna ósma, |220 mk. a bez kcści 240 wik. Odmawiaiąc podania 


wrzekazy 6 3 pół do 6 pięć ósmych. 


DEWIZY ZURYCHISKIE. 
Zurych, 27. styczna. 

(PĄT.) Początkowe kursa dewz z 27 b, m. 
Bern 11.55; Praga 9; Nowy Jork 627; Bruksela 
—; Paryż —; Sztokholm —; Madryt —; Austr. 
noty koron. stempl. 1.30; Budapeszt 1.45; Wiedeń 
2, Helandya —; Londyn —; Medyoian —; Kopen- 
haga —; Ghrystyania —; Buenos A*res —; Za- 
grzeab 4.50; Warszawa 0,80; Bukareszt 9.25. 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 28. stycznia. 

%%) Komisye kontrolne funkcyonują na targach 
mspełnie sprawnie, i z pewnością rozszałałie w 0- 
Hatnich czasach paskarstwo zostałcby choć cze- 
kciowo zahamowane, gdyby kupujęcy do tych 
komtrońń mieli większe zaufanie, Niestety bardzo 
wielu ludzi, tuż pod bokiem 'kontroionów, płaci 
teny paskarskie, a następnie na zapy*anie ile Za- 
płaciti odmawia odpowiedzi. Zdarza się to prze- 


wysokości zapłaconej kwoty, publiczność sama 
chroni paskarzy. 

Wczoraj ceny artykułów były następujące: 
za kilo białego chleba płacono 100—120 mk., za ki- 
ło ciemnepo 70 mk, za bułeczkę wielkosci orze- 
cha włoskiego 4 mk., za nieco większą 6 mk. a Za 
Ki przedwojennej normalnej wietkości 15 mk. 
Za jajo płacono 8—10 mk. za litr mleka 22—-30 
mk., za kilo masia 400 mk., za kila sera 100 mk. 
Za kilo drobnej fasoli 60 mk., za kiło grochu 44 
mk., za kilo jaziet 62 mk., za kilo krup perławych 
60 nk., za kilo krup jęczmiennych 52 mk., za kilo 
pęcaku 56 mk., za kilo kaszy hreczamej 72 mk., za 
kilo grysiku kukurudzianego 48 mk.. za kilo mak! 
kukurudzianej 40 mk., za kiły ryżu 100 mh, za ki- 
Ilo białej maki 120 mk., za kilo białego cukmu 250 
mk., za k'ło żółtego cukru 200 mk, 
| Za jarzyny płacono następujące oeny: za kilo 
ziamniaków 6—10 mk., za kilo buraków 8—12 mk, 
za kilo merchwi 8—12 mk., za kilo kapusty kiszo- 
nej 25—39 mk., za kilo osbwii 30--35 mk., za kit 
jabłek 50—80 mk., za głów"łę kapusty 15—25 mk. 
za główikę kałarepy 15—20 mk., za główkę kielu 
15—25 mk.. za korzonek chrzanu 5 mk, 


Katastrofalna ekszlozya w lwow. urzędzie cłowym. 


Wiezwykly pakunek. — Nieostrożność urzędnika, — Cężtkie poranienie. 


Tajemnicza 


zawariość. — Eksplozya. — Znaczna szkoda. — Rewizye i dochodzenia po'icyjne. 


Lwów, 28 sty-znia. 

($) Niezwykła katastrofa wydarzyła się 
wczoraj w tutejszym urzędzie cłowyn:, względnie 
na mieszczącej się obecnie w tym gmachu pa- 
czcie pakunkowej. Z marazynu p kunkow=cG 
wynoszcn ' właśnie na obszerne "ouwórze ps- 
kunk', przeznuczone do naładowywa ia wózków 


pocztowych. Ma ipulacyą tą kierował podurręd:, 


nik Sobel. Zwyczajem posztonym pa*un ów rie 
składa się pojedynczo, lecz rzuca się je na zie” 
mię względnie do wozów w przekonan'u, że za- 
wartość ich jest dla otoczenia zuse nie niestkn- 
dliwa. Tym razem chciało jednak nieszczeście, 
że było inaczej. Jeden bowiem z pakunków rtu- 
cony na ziemę eksplodował z nadzwyczajnym 
ku:iem, ranijc urzędzjącemu podurzędnikowi 
Soblowi c'ężko twarz, a szczegó nie lewe oku, 
które zupsłnie wypłyneł . Eksplozya na te”'ła 
z fak nadzwyczajnym huk'em, że za:larm wała 
nietylko pracujących tamż: robotników, ale c łą 
okolicę. a panika była tem większa, Ża ruwno- 
cześnie wśród niezwykłego huku i boskotu pękło 
(około 100 szyb. Cięż<o zranionego podurzędnika 
odwiezłono do szoitala. 

O całem za ściu zawiadomiono natychmiast 
dyrekcyg poicyi, z której ramienia przybyl 
na miejsce wypadku urzędnik biura Hezpieczeń- 
stwa, a następnie urzędiik biura rrezydyalnego, 
przypuszczano bowiem, że w pakunku byla jakaś 
amunicya i że poza całą sprawą krvje się jakaś 
spr.wa po ityczna. Pakunes był adresowany do 
kupca Dawida Rosenberga, wieś i. ola sklepu 


galanteryjnego i zabawek dziecina;.h, przy uh 
E aa A T 


Legionów 41. Natychmiast przeprowadzono u nie- 
so ścisłą rewizyę, przyczem zbadano korespon. 
dencyę, a ne znalaziszy niczego podejrzanego, 
owszem skcnstatowawszy, że syn służy w wojsku 

olskiem a córka w ochotniczej Legii kobiet, 
| przeprowadzono jeszcze rewizyę prywatną, któr! 
|również nie wydała żadnego rezultatu. Wedi 
vrzypu'zczenia władz. w f talnym pakunku zna = 
jowal sią prawd podobnie karbid. Przesłuc i. 
¡wany natomiast kupiec twiordzi że znajdow av 
iły się w nm tylko borki do arzelania z pisto- 
iletów dziecinnych, nalane przez pewnego 
jkupca hurtownego z Var zawy, mimo, że kor- 
ików tych wcale nie zam*wiał, ani też f ktury 
jna ne nie otrzymał, Wedle jego twierdzen a, 
w pakunku tym było około 800—1C00 takich 
i korków. — Podobna eksplozya zdarzyła się przed 
(kilku m'esłącami tuż przed sklerem przy wyła- 
dowaniu, sie wówczas skończyło s'ę tyko na 
samym huhu, gdyż kortów było tylko 50. spa- 
ko:anych w 2 pudełkach. Ponisważ od tego 
samego n”dawcy ku*ca hurtowneg> z Warszawy 
znefdował się także w dzisiejszej po zcie pa 
kun owej pakiet adresowany do kunca Gross:, 
również przy ui. Legionów, przepr:wadzono i u 
niego rewizyę, przekonano się jednak, że w pa» 
[kunku tym były tyiko baterye ele tryczne. P.t 
cya prowaczi w dalszym ciygu dochodz.nia w tej 
bądź co bą ź niecodz.ennej sprawie. Tak z, 
szkcdy materyalne powstał: dla skarbu państwa 
z powodu pę nięcia ok.ło 100 szyb, jakoteż da 
uszkodzeri1 na zdrowiu i ciele podurzędnika 
ISobla, otcowi da nadawca war zawski. 


=e sa 
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Rat kosaczowskii przed sądem. 
POPOŁUDNIE TRZECIEGO DNIA ROZPRAWY: 


. Lwów, 28. styczna. 
(9) Św. dr. Chan'a zeznając w dalszym c agu 
stwierdzi, że oskarżony zabrał się rądyka!n e do 
zwalczania tyfusu, 
mp. przez zakładanie pieców. Chciał nawet zam- 
kmąć cały szereg pobl zk ch wsi ł masteczek kor- 
donem wojs'owym. Spotkał się jednak z oporem 
władz przełożonych 
Nastęrnie zezmawał świadek Helena Do- 
bruska, która nłe opowiadała ne nowego a po 
n'e Św ad. Stan. Sozańska, która chc ała wogóle 
zilustrować stosunek Ukra ńiców do Polaków w 
czasie krytycznym. Przerwał jej jednak przewo- 
diniczący, wobec czego przyszło dó 
; nowej scysyi 
między przewodniczącym rozprawy a zastępują- 
cym oskarżeń e prokuratorem. Prokurator chcial 
bow em św adkowi : zadać pytanie jakieś, ale go 
orzegzodnczacy zesjrofował: 


I Proszę mi nis przerywać, 
Prokurator w tem miejscu prosi o zarządzenie 
przerwy, na co Się przewodn czący zgodz ł. 

Po przerw e zadawał Św adkowi pytania o- 
brońca. 

Obr, dr. Kulczycki: Czy pamt zwracała się 
i bezpośrednio do p. Petruszewycza w sprawie ką- 
p.eli szpitalnej? 

Św.: Nie. 

Obr.: A z zażalm em. że 

chorych noszono nag ch, 

czy zwracała się pani suma albo Komitet do p. 
Petruszewycza? 

Św,: Ja ne, a czy ktoś z Komitetu, tego nie 
wiem. 

Obr.: Czy nie było pogłosek w Kołomyi o 
n eporządkach w gospodarce fnansowej Komi- 
I tetu? 
| Św.: Gdy Ramm: przyszli, Ukra ńicy rozpu- 
lścili pogłoskę, że winę cierp.eń internowanych w 
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oboz e ponos’ Komitet pań, który pieniędzmi Zle 
gospodarował, ale to się okazało nieprawdą. 

Św. Filip Ze ger, 
słuch, med. ppor. W, P. zeznaje: Mając sześć pół. 
roczy medycyny ukończonych, starałem się sam 
dostać do Szpitala. Zostałem przyjęty, ale chcieli 
mnie wysłać do iak ejś brygady w pole, na co się 
jednak nie zgodziłem. Przez klką dni pracowa- 
łem w oddziełe chirungicznym, a następnie kiero- 
wałem przez cały czas cadzałem tyfusowym aż 
do upadku Ukra ny. Przez cały ten czas tak pod 
względem belizny, wiktu i leków panował 

wzorowy porządek 
a różncy narodowości. nie robioa? Osobno byk 
sala ofcerska, gdzie nternowano oficerów-Pola 
ków. Temperatura była całkiem odpow ednia, de- 
synfektor zawsze był w mchu a chory nigdy nie 
1osł brudnej biel zny. bo belzry było dość. Dr. 
Petruszzwycz dojeżdżał co drugi dzień, wołał mas 
do kancelaryi a jeśl coś było w nieporządku 
beształ nas. Dalej opisuje świadek procedurę przy 
kap el, przyczem w jego przedstaw eniu ona Wy- 
gląda aż „dealnie*. Chorych do kąpieli przyno. 
szono na noszach, wzgl. prowadzono. Faktów, by 
dr. Petruszewycz zan edbywał swoje obowiązką 
nie zauważył, 

Prok.: W jakim stanie przychodz'li chorzy i 
Kosaczowa do szritała P 

w.: Stan chorych był straszny a zdarzak 
się, że po drodze już dwóch, trzech umarło. 

Prok.: Zeznania pińskie jakoby dr. Petrusze 
wycz przychodził co drugi dz'eń do szpitala, są 

odm enne od zeznań mnych Świadków, 

Św. Marta Kolbuszowska, 

Komitet pań zawiązał się z początkiem listo« 
pada, świadek należał do sekcyi, która się zajmo- 
waal uwałnianem intermowanych z obozu iw 
tym celu interwen'owała u komendy i u sądu, Da 
dra Petrrszewycza zwnacała się dwa razy; 

spotkała sią jednak z odmową z jego Strony. 
Na Kosaczowie była dwa razy; raz na początku 
grudnia, kiedy obóz założono ą raz na resurekcyi, 
Stan w Oboze był okropny. 

Po przesłuchan u kilku jeszcze świadków, 
rozprawę odioczono o godz. 3 popoł. do dziś gu 
dziny 9 rano. 


Z sądu wojskowego. 
Lwów, 28. stycznia. 

NIEBEZPIECZNY BANDYTA PRZED SĄDEM. 

(b) Wczoraj przed trybimałem pod przewod 
nictwem majora dra Senissona stang! sierż. Broni 
staw Jakubowski, z Dow. dworca głównego wą 
Lwowie, oskarżony o to, że w mocy dnia 11. sty- 
cznią 1920 r. wpadł na zabawę do Sokoła II i do. 
hywszy rewcfiwenu strzelił, raniąc ciężko w 
brzuch niejakiego Fichtta, poczem zbiegł, Następ- 
ne strzelał do patrolu, który przyszedł do jego 
domu celem areszt. wania go, czem go odstraszył, 
tak iż ten musiał odejść z mczem. Nadto oskanżał 
Zo prokurator o to, że starał się nakłonić główne- 
go w tej sprawie Świadka Franciszka Pocięgia, 
p d groźbą do Świadczenia na swwvją korzyść, Po 
przeprowadzonej rozprawie uznano oskarżonego 


|winnym, iż dopuścił się tego czynu w Stanie zupeł 


nego pijaństwa, jak również, że dopuścił się zbru. 
dni gwałtu pubłiczmeg , przez nakłanianie | wy. 
muszenie zeznań na Franciszku Pocięgiu ji za ta 
zasądzono go na karę więzienia przez 9 miesięcy, 
Oskarżalł kap. Jazłowiński, bronił adw. dr. Kibitz, 

Nadto toczy się przeciw Skazanemu śledztwa 
w sprawie napadu rabunkowego, którego dopuścił 
się wraz z towarzyszami dnia 1 bm. na inżynierze 
kolejowym p. Antonim Swobodzie przy ul. Kocha- 
nows iego 21, o czem (bszerniej pisaliśmy w „Ga 
zecię Wieczornej** dnia 4 stycznia br. 

* * 


(b) Oficer oskarżofty o kradzież, W prawo 
zdaniu sądowem pod powyższym tytułem z dnia 
23. stycznia, zostały mylnie p' dane motywa wy- 
roku, którą prostuje się o tyle, że wyrok uwalnia 
łecy zapadł z powodu wypadku t. zw. „czytmega 
żalu“, gdyż koc zabrany, został zwrócony właści- 
cielowi. zanim Się o fakcie tym władzą dowiee 
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NIANI ANNA 
I PŁUGÓW MOTOROWYCH 


w. zj szybko i dokładnie 8500 


półka Akcyjna „AUTU- pete 


LWÓW, UL. PRAWU L. 54—56 


E NAUKA I WYCHOWANIS Ji 


Konc Kursy księgowości £. TRIE Lwów, Kur- 
kowa 33, rozpoczynają dnia | iutego b. r. nowy kurs 
ra hunk. państw i kupieckiej. Wpisy codziennie od g. 
130 do 6. — Dla zamiejscowych nauka aystemem ko- 
<espondencyjnym. 8697 


Żądajcie wszędzie tutki z watą hy. | 
gienicznie preparowaną, przedwo- | 
jennej jakości i bibułki cygareto- | 
we w ozdobnych Książeczkach 


= A LTE SSE = | 


po cenach fabrycznych sprzedaje 


HI. WILDER, Lwów i 
Szpitiina 1. tom towarowy. 8283 | 
G Ce 


< | 2 Z a LB M tg 
loszukuję nauczycieli w godzinach prz dpołudniowych 
do chlopczyka z £ klasv, z muzysą (fortepian). Zzłosz. 
Bı ench 8 |. p, w'rost schodów. 8878 


D resaov ipera FCSADY [PRACI n 


Skrzy ek lL, rutyn>wany SYREN, pumi zy ek l, rutynowany (iyrygemi), zostanie natych- że ME 
t p zyjęty. Karol Fu'hs, Łoziaskiego 4, w podwo= | - =" a” $ 
e aT- S 8875 |? = pm Kd ję 
NL —LLoLLLLLL PO = ZUEU IJ Eg zł to, rebro, p atynę płaci bezwaruakowo najwięcej 


Absniw.nt niższ j szkoły rolnicze w Dublan:ch z dwu- $. A. WOLF b ler, Lwów, S 
d iest »letnią pra tyką w wickszyzh majątkach, po- do natychm. astowego Kupna: $ A. WOLF, j-b ler, Lwów, Soviesk -go 2. 7556 _J wów, Soriesk -go 2. 755 
szukuje jakiej <olwiek posady w wi? azych dobrach lub Domów z crgrodami we Lwowie 


przedsi biorstwie. Zgłoszenia poa literą D. H. Rozdó,|i na prredmieściach. Gospod. 
poste-restante. 8799 | wyż iejskich od 2 do 40 morgów. 
1 |FolwarkKów małych od 50 do 
BOO.tu morgów z budynkami. 
F KUPNC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA |Agencya „FORTUNA*, Lwów, 

Frydrichów 8, LII. piętro. 8519 


Kam eric', pełny komf.rt, świeczniki, wolne lata, — 
perwsz Tz”dna budowa, do sprzedania. Adwokat Ji j 
tes, Szopena 3 8876 


m naa nau 2LLoel-„LL) 2. 
Kandyd t aowokatury poszukuje zajęcia. — Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności adwokat Dr. Fila w Jawo- 
rowie. 831 + 


H jęczmienia chlebowego oraz browarnianego, kaku- 

rudzy, owsa, fasoli, grysiku «ukur, oraz pęcaku 
| Z Prawem dowozu z Rumunii 
dostarcza natychmiast wagonowo aprow'zecyom 
miaat, powiatów, gmin oraz przedsiębiorstwom 

przemysłowym i fabrycznym 

"POLIMEX', Polski Związek Handlowy, 
Central.: Lwów, pl. Maryacki 5. Telef. 293 O - 


O deka pra o Z "|| 
Próżne flaszki z wody mn raln.j ku uje w każdej iio 
` ści fubryka „Zdrowie we Lwowie, ulica aa 


Adwokat Dr. Aszkanazy, Kceściuszki 13, p szukuje ru 
tynowanej mundantki. Zgłoszenia od godziny 4 do ń 


po południu. 8838 dzia y: GE WA, ul. Senatorska 6. (Orion) Tel. 
NS R tk w W W O 182 =-90. inms wali ul. Ein 283. 8587 
Kowala do wozów poszuku,e Browar we Lwowie, uica mę” 


: Kleparowska 1%. 8324 


a czai | m kn js (ęhiny 


loco las, na pniu, 
ścięty, lub loco stacya, 
w wymiarach od 40 cm. śred. 


zakuri: „TYTAN“, 8882 
handlowo - przemysl wa Spółka: z ogr. por. wa Lwowie, 
ulica Wałowa ÈÌ. 23. 


Stara, mała, cz r:a suczka zgubiona na Łyezakowsk ej. 
Zwrócić z: sowitem wynagrodzeniem, Łuhaaińskieco 
4/26, Szkoła muzyki. €87 


100.0C0 ME, pożyczki poszukuję d> dobrze prosperują* 
cego interesu, zabezpiecz nie na inwentarzu, odd am 
w IO miesięcznych ratich po 10.000 Mk. wraz z urnis- 
wionym procen em. P.erwsza ruta 31. marce, ostatnia 
31. vrudnia 1921 r. Listow a R do Adm. „Gaz. 
Por.“ pod „Zakusno towar w" 8377 


JSTAŁA WYSTAWA ARCYDZIEŁ 
== MALARZY POLSKICH == 


w w Ms'egarn „NOWOSC ga“ u, Kosernika 3. 


Pługi motorowe, p rowe Lokomobile, Motory — po- 
leca „Pil t*, Lwów, w, Batorego 4. 8573 


BECAT ŚGŁAZIE 


200-litrowe nadeszły do frmy: 


HIL. BADIAN 


LWÓW, ut. JANOWSKA 24 


m e 0 O 


DWE O OCHRONIE LOKATONÓW 


HURTOWNIA PT KONSUKÓW enu WY calosci scm 


SKŁAD: LWU a ROMANOWICZA 11 
e:w-r y cały | zleń. NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 


|) 
br a BARR ALMA | wyGlała w Jednym numerze jedynie 


8366 
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DRUKARNIA IwYRÓGB PIECZESA 
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Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 25 kwietnia 1920 r. i zezwolenia Minister- 
stwa Skarbu, oraz Przemysłu i Handlu z d. 27 listopada 1920 r. podwyższa kapiiał akcyjny o dalsze 


BO, ©OOO.OOO ML. P. 
przez em:'sye nowych 400.000 sztuk akcyi neminalnej wartości po 200 Mp. 


e Nowo wydane akcye na równi ze staremi partycypować będą w zyskach Banku od dnia 1 stycz- 
nia 1921 r. 
Dot'ch zasewi akcyonaryust?e do dnia 1 kwietnia 1921 r. -nabywać będą mo”li po 
dwie nowe akcye w stosunku do jednej posiadanej starej po kursie 27> Mp. za sztukę z doliczeniem 4*/ 
' za kupon od dnia 1 stycznia po dzień wpłaty. 
Nowi subskryben Í do dnia 27 maja 1921r. nabywać będą mogli akcye po kursie 325 Mp. 
za sztukę z doliczeniem 9% za kupon od dnia 1 stycznia po dzień wpłaty. 
Za r-k 1918 wypłacono akcyonaryuszom 8% dywidendy. 
„Bo X s 9°% y 
w „ 1920 proponuje Wydział Wykonawczy 10% dywidendy. 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmują bezpośrednio lub pocztą: 


Instytucya Centr. w Warszawie i Oddziały: 
1-7 Oddzia: miejski, Warszawa, Marszałkowska 153 


oraz Oddzia'y: BORYSŁAW. ul. P ńska, DĘBICA. DROHOBYCZ. GDANSK, Gr. Wollweber- 
gasse 27 (Dom własn,), JARROTŁAW (Dom własny), KRAKOW. u! Pjarska 2, LUBLIN, Kra- 
kowski: Przedmieście 27, LWOW, Halicka 19 (Dom w'asny), ŁÓŻŹŻ, Pioirkowska 49, POZNAN, 
(dawniei Drezdnor Bank) Plac Wolności 11, PRZE MYŚL (Dom wiasny), SANOK (Dom własny), 
STANISŁAWÓW, Sobieskiego 30, Agzniura ŚNIATYN. 


Prócz tego zgłoszenia i wpłaty przyjmują: 


W WARSZAWIE: 


Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziay, Warszawski Oddział Banku 
Handlowego w Łodzi, Bank Zachodni i jego oddziały, Bank Towarzystw Spółdzi=l- 
czych i jego oddziały, Bank Ziemiański i jego oddziały, Bank Rredy owy w Warszawie - 
i jego oddzia y, Bank Wschodni Sp. Akc. ijego oddziały, Bank Centralny dla Handlu, 
Przemysłu i Rolnictwa, Bank dla Handlu Zagranicznego w Warszawie, Bank 
Międzynarodowy w Warszawie, Warszawski Bank Stoł.czny i jego oddziały. 


W MAŁOPOLSCE: 


Polski Bank Rrajowy i jego oddziały, Polski Bank Przemysłowy ijego oddziały, 
Bank Hipoteczny i jego oddziały, Ziemski Bank Mredytowy i jego oddziały, AkKcyjny 
Bank Związkowy i jego oddziały, Wiedeński Bank Związkowy, filia we Lwowie. 


Dotychczasowi akcyońaryusze mogą subskrybować tylko we własnych oddziałach Banku. ( 

Wp aty uwzględniane Lędą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd Banku zastrzega sobie 
prawo nieuwzględnicnia poszczególnych zgłoszeń. 

W płoty nieuwzględ .ione, lub przesubskrybowane ponad Mk. 100,000.000'—, zwrócone zostaną po 
upływie tern.Biu subskrypcyi wraz z 4 prc. od dnia zgłoszenia, względ::e stosowrie do życzenia reflektan- 
tów — zaliczone zos'aną z tem samem oprocentowaniem na poczet dalszych zamierzonych emisyi. 

Nowonabywcy otrzymają orygina.ne akcye Wraz z kuponem za 1921 r. bezpośrednio po wpłaceniu 


Zarząd. 


8393 
DO a WECHG"RINX ROWE WEN RÓG WÓÓ S | dy m_n Z RNA 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. Redaktor naczelny Dr, ROGER BATTAGLIA, Zasiępca redaktora sacz. JERZY KONARSKA 
Niukieęm Saólki druk, „Praża* ul Sokoła 4 Odpow. redakjocz MARYAN MACHALSKI 


